
N* 147

KURYER LITEWSKI
u> Wilnie u> Poniedziałek dnia 12 Grudnia p. s. 1827  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

Sankt-P etersburg dnia 3 grudniu.
(Jonrnal de S t. P®tersbourg.)

J eg o  C e s a r s k a  M ość  ra c zy ł  w y d a ć ,  pod d. 
20 l i s to p a d a ,  do J. K. W .  X ią ż ę c ia  A lex a n d ra  
J P irt ember sk iego , n acze ln ie  zarządzającego dróg  
kommunikacyi, następ n y  resk ryp t:

Czytałem z zupełnem zadowoleniem raport 
W .  K . W .  pod d. 16 b. m. o od by tey inspekcyi 
dróg kommunikacyi. równie jak robot oko­
ło  kanału Windai' skiego , i o środkach któ­
rych W . K. W .  użyć zamierzasz ku polepszeniu że­
glugi na Dzwinie zachodniey.

Czuję prawdziwa ukontentowanie w  oświad­
czeniu W . K .  W .  Mojey zupełney wdzięczności, 
aa szczególnieyszą Jego troskliwość o to wszystko, co 
należy do dobra kraju, aktórey W .  K. W .  dałeś 
w  tem nowy Jowód.

W . IV. W .  przedstawisz Mi tych z podwła­
dnych, którzy przez znakomite swe prace, czyn­
ność i gorliwość w służbie, nabyli prawa do Je­
go świadectwa.

( p o d p i s a n o ) : N i k o l a i .

( i  P szczoły  Północney).
N a t j a ś n i k y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  na zaświad­

czenie P. Ministra Oświecenia Narodowego, uszczę­
śliw ił autora Grammatyk Rossyyskich, Radcę K.0I- 
legijalnego G recza , Naymiłościwszem dozwoleniem 
poświęcenia jedney z nich (obszerney) J e g o  C e s a r ­
s k i e !  M o ś c i  , a drugiey (praktyczney , zastosowa- 
ney do uczenia się) J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
Następcy Tronu W szech  Rossyy. — N a y j a Ś n i e y -  
s z a  C e s a r z o w a  A l e x a n d r a  F e d o r o w n a ,  przyjąwszy 
łaskawie ofiarowany S o b i e  od autora exemplarz 
tych książek, naymiłościwiey udarowała go kosz­
townym pierścieniem brylantowym.

 Donoszą z Kronsztadtu: ,, D. i 4 listopada,
port nasz pokrył się lodem, a nazajutrz zaczęli pie­
szo przechodzić Z Oranienbaum. D. 19 ukazały się 
pierwsze sanki z tego miasta. Bandera, powiewa­
jąca na twierdzy przez cały czas żeglugi? spuszczo­
ną została d. 17. Wywieszono ją w tym roku d.
5 kwietnia. Ostatnie trzy okręty weszły do por­
tu d. 11 listopada. W szystkich przyszło w tym 
roku 1246. D. 18 uyrzano śród lodów o ia wiorst 
od Kronsztadtu, okręt angielski trzymasztowy; lecz 
poźniey stracono go z oczu, gdyż zapewne wrócił 
się , nie mogąc weysć do portu. Zazimowało tu
36 okrętów, a w St. Petersburgu i 5.

— Donoszą z Rygi pod d. 21 listopada, że 
tam Dźwina stanęła, a żegluga przerwaną zosta­
ła. Przystań Pernowska zamarzła d. i 4.

P o r t  •P etropaw łow sh i {w K am czatce) d .2  lipca.
(* Psrczoły  Północney.)

Angielska szalupa wojenna Blessom , pod do­
wództwem Kapitana B iczii przybyła tu d. 22 czer­
wca. Zeszłego lata, wypływając iia morze lodo­
wate ,  doszła była do 712 261 szer. półn. a i 56a 
długości, na zachód względem Grynicz. D. 5 paź­
dziernika wróciła na południe; wstępowała do por­
tu ś. Franciszka w Kalifornii, a polem do Makao. 
Tego lata znowu wyrusza do zatoki Beryngowskiey, 
dla połączenia się z kapitanem Franklinem.

— Donoszą takoż z Petropawłowska (wyraża 
gazeta Journal de St. P etersbourg ) pod d. Śo l i ­
pca: „ D . 27 b. m. czarna i bardzo gęsta chmura, 
którą postrzeżono o godzinie 4 zrana , nad wyga­
słym wólkanem Awaczs? wyrzuciła, przesuwając 
się ponad miastem ,rzęsisty piasek, który padał do 
godziny 4 z południa, a po nim nastąpił deszcz 
prawdziw y, lecz drobny z piaskiem, jak pył? 
delikatnym zmięszany. Mocny zapach saletry, roz­
lany w atmosferze, zaledwo pół-godziny na otwar­
łem dozwalał zostawać powietrzu. D. 2 8 ,  o go­
dzinie 3 z południa? a d. 29 o godzinie 7 zrana» 
słyszano bardzo silne detcnacye. Chmury i  p y ł  
tak dalece zaćmiewały powietrze? że musiano za­
palać świece o godzinie 6 wieczorem , deszcz zu­
pełnie ustał nazajutrz o południu, lecz góra jesz­
cze jakąś mgłą zdawała się bydź okrytą; dziś (d. 
5o; horyzont całkiem się wyjaśnił. Żaden z nay- 
dawnieyszych mieszkańców nie pamięta pódobne- 
go zdarzenia, a wszyscy rozumieją, ze góra A w a-  
cza zapadła.

Staw ropol (w obwodzie Kaukazkim ).
(z Pszczoły Północney).

D. 12 października zaczął się tu jarmark Po- 
krow ski, na który zjeżdżają się kupcy, po w ięk-  
szey części Dońscy z Nowo-Czerkaska i Ormiań­
scy z Nacbiczewanu, jako też z Mozdoku: lecz te- 
raźnieyszego zjazdu, było ze dwadzieścia kramów  
z guberniy wielko-rossyyskich; w tey liczbie je­
den kupca Moskiewskiego Szanina  z towarami 
damskiemi, i jeden z Woroneża , kupca K aszki*  
na  z książkami, rycinami i  fortepianami; obadwa 
nie mogą użalać się na zły odbyt swoich towarów. 
Publiczność Stawropolska, od czasu otworzenia 
obwodu w tem m ieście , ustawicznie pomnaża się 
przybywającymi z Rossyi urzędnikami z familia- 
mi; przy czem delikatnieysze życie europeyskie i ta  
się rozprzestrzenia, a wespół z niem potrzeby zbyt- 
kowe stały się koniecznieyszerai, tak dalece, ż« 
piękne towary na linii K aukazkiey, prędko się 
rozprzedają. Jarmark Georgijewski opatruje wszy­
stkich mieszkańców nad wodami mineralnemi, zbo- 
gacających się kosztem tych, którzy je odwiedza­
ją. Jarmark Kizlarski bardziey jeszcze płodami £ u -  
ropeyskiemi dogadza potrzebom możnych Ormiań­
skich urzędników i kupców Dagestańskich. Ma­
gazyn książek jest osobliwością, jeszcze niesłycha­
ną na linii Kaukazkiey; a towar oświecenia, po­
mimo swey drożyzny , prędko się rozprzedał, 
z tey naywięcey przyczyny, że urzędnicy w oy-  
skowi , w  głuchocie wąwozów Kaukazkicli, na 
kordonie służący, śród pustey i dzikiey natury, 
ledwo nie jednę tylko maią rozrywkę w  niemem 
obcowaniu z martwymi, ouzywającemi się w książ­
kach, lub z żywymi pisarzami w  literaturze oy- 
czystey.

W szystkich kramów na naszym jarmarku
było:
Z towarami bławatnemi 64 na summę 63o?0oo rub.
— perskiemi . • : 18 — — i 5o,ooo —
— suknami . • • , i 5 — — 180,000 —
— galanteryami . . 7 — — 5o,ooo —
— juchtem i skurami 21 — — 45,ooo __
— drobnemi towarami 55 — — 160,ooo- —
— żelazem , . • . 12 ~  40,009 —



Z  porcellaną i szkłem 2 na ru b l i  5,000 —■
—  w inam i . . . .  1 — —  25,ooo —
—  cukrem  . . . .  1 — — i 5.ooo —
—  książkami . . .  1 — — 4.000 —

Ogółem • - . 197 n a r ,3o4,ooo rub.
W  tey  liczbie kram ów  Orm iańskich było 

7 6 ,  Nowo-Czerkaskich 3 i , S tawropolskich 72, i 
;VVielko-Rossyy9kich 18.

Dzień i 4 października* uroczysty dzień naro­
dzin Nayjaśnieyszey Cesarzowey M a ry i  Fedoro- 
■wht odznaczył się u nas drugą, niebywałą osobli­
wością: koncertem  instrumentalnym. W ice -G u ­
berna to r  E .  J .  M ieczników , wywiózł z Rossyi do­
syć dobrą orkiestrę , a jeden z artystów Bieiusow , 
godny uczeń sławnego B e m a , w ydał dla zaba­
w y  publiczności drugi koncert M a u r e r a , na skrzp- 
cach, jako tez trudne jego p o t-p o u r r i , i prześli­
czny marsz B odego; u w er tu ry  P P .  P e ra  i Fren~  
zela  dopełniły  biegłego popisywania się arjysty, 
k tó re  się zalecało czystością tonów i wyrazistością 
smyczka; jego stacato  i arpegio  były mistrzow- 
skie. K oncert  ten i k ram  książek będą pierw sza- 
m i  w rocznikach Stawropola , w obwodzie K au- 
kazkim. Niech się spółrodacy nasi dow iedzą z po­
ciechą , że błoga oświat», nauki i sztuki piękne, 
dosięgają już b rzegów . K uban iu  i T ereku  , gdzie 
przed trzydziestą l a t y , gnieździły się bandy ło­
t rów  , ze wszyslkierni okropnościami zbojectwa, 
Opiekuńczy Rząd całą swą zwraca uwagę na to, 
ażeby powściągnąć łotrostwo na pół dzikich sąsia­
dów naszych, przez rozszerzenie zamiłowania poko­
ju i swobód handlowychjw krotce może w ędrownik, 
tak  bezpiecznie będzie p rzebyw ał szczyty K auka­
zu, jak Alpy Szwaycarskie.

Tegoż d. i 4 odebrano tu radosną ncwinę o 
zdobyciu E riw anu  d. 1 października. Rzecz dzi­
wna, iż przybycie gońca z tak niespodzianą wiado­
mością, poprzedzone było dosyć silnem trzęsieniem 
ziemi. P ierwsze uderzenie przypadło o godzinie 12 
(d. 8 październ ika), d rugie w 7 minut słabsze, t rze­
cie  około iszey godziny jeszcze słabsze, a czwar­
te  o godzinie ociey ledwo obserwowane.

^  \
F  R  A N C X A .

P aryż dnia  26 listopada.
(z Journal de St. Petersbourg.)

M onito r zawiera rozkaz Króleyrski z d. 18 
listopada, względem ustanowienia rady żeglarskiey 
W każdym porcie , stolicy okręgu morskiego, która 
*i? będzie składała ze czterech członków, to jest:

Sre fek ta  morskiego , jenerał-majora m arynark i i 
wóch kapitanów okrętowych, albo w ich niedo­

statku, z dwóch kapitanów fregat. Obowiązkiem 
rady  będzie śledzić, pod względem żeglarskim i 
m ili tarnym , postępowanie kapitanów okrętowych, 
kapitanów  fregat i innych oficerów korpusu K r ó ­
lewskiego' m a ry n a r k i , którzy dowodzą jednym, 
lub  k ilką razem statkami wojennemi. W y y m u - 
ją się tylko od tego , oficerowie dowodzący pod 
rozkazami Jeneralnego naczelnika, którzy spół- 
Cześnie ze swoim dowódzcą weydą do portu . Każ­
dy  oficer dowodzący, wezw’any przed radę żeglar­
s k ą ,  złoży p re fek tow i morskiemu szczegółowy 0- 
pis, odbytey przezeń kampanii.

—-  P .  T e r n a u x , nowo obrany deputowany 
P a ry zk i ,  ogłosił po wszystkich dziennikach list, w 
k tó rym  wykłada, z jakich powodów stawił się u 
swego kollegium elektoraluego, w zamiarze wyko­
nania przysięgi w arunkowey, która nie mogła bydź 
przyję tą  przez prezydenta tego kollegium. Usiłuje w 
tym  liście okazać,przez jaki szereg wyobrażeń,zamie­
rza wykonać, stając do przyjęcia na deputow ane­
go, przysięgę, k tó rey  wzbraniał się wykonać, sta­
jąc do wotów elektoralnych.

A r ty k u ł  37 ustawy przepisuje wryraźnie, ażeby 
deputow ani izby byli m ianowani na lat pięć, i od­
naw iani piątego r o k u ;  przeciwnie praw o ostatnie 
przepisuje, ażeby byli mianowani na lat 7 wciąż.

Przed elekcyą, należy wykonać przysięgę na 
wierność Królow i, na posłuszeństwo ustawie kon- 
s ty tu cy y n ey  i ustawom Królestw a: zaiste jawna 
•psieOŁaoąć okazuje się w wykonauiu tey przysięgi;

gdyż widoczna jest, że, jeżeli dopełnia się ustawa
konstytucyyna,  tedy łamie się jedno z p ra w K r ó ­
lestwa , a jeżeli dopełnia się p r a w o ,  stanowiące 
siedmiolelniość, narusza się uitawa.

Znaydując się w tey dwoistey kolei  p o p e ł ­
nienia niedorzeczności,  wolałem raczey wstrzymać 
się od wykonania owey przysięgi, aniżeli okszść 
się nieposłusznym ustawie,  która  jest p ra w em  fun- 
d a m e n i a l n e m  , świętszem od wszystkich  innych,  
b ę d ą c y c h  Stylko jey wypadkiem i rozwinięciem.

Dzisia wezwany do izby deputowanych,  obo­
wiązki  moje i położenie widzę zmienione ; winie- 
nem zadosyć uczynić żądaniom tych, którzy mię 
swoją zaszczycili ufnością; już, nie jako elektor mam 
działać, ale jako mający należeć do, nowego p r a ­
wodawstwa;  a przeto nie mcgąc wypełniać  tego 
zlecenia, póki nie wykonam należytey przysięgi 
bezwarunkowie , wykonam ją z zamiarem domaga­
nia się o zmianę p rawa  albo przynaymniey ro ty 
przysięgi.  W in ienem  to uczynić: gdyż w niniey- 
szytn stanie naszego prawodawstwa , żadeu inny 
środek p ra w n y  do działania nie pozostaje. Jeże­
li jest sprzeczność lub nieprzyzwoitość w mojera 
postępowaniu,  uchybienie t o ,  nie mnie powinno 
bydż przypisane: jest ono zupełnie dziełem mini­
strów , którzy proponowal i p r a w o ,  równie  jak 
tych,  k tórzy je przyjęli,  nie odmieniwszy roty przy-  
sięgi-

Co się tycze wniosków, wyprowadzanych z

t ronu konstytucyynego, jak i w  dowiedzeniu, że od­
powiedzialność ministrów nie jest czczym wyrazem.

Nie mam prawa wymagania od W P a n a ,  M o ­
ści Redaktorze,  abyś umieścił  list móy w swoim 
dzienniku; lecz kiedyś mię wytykał  i napastował,  
prawość i przyzwoitość nakazują mu to uczynić.  
'L resztą, będąc rojalistą, jak się chlubisz, nie po­
winieneś uważać za nieprzyzwoitość,  umieszczenia 
deklaracyi obywatela,  k tóry  w r .  1792 i i 8 i 5 , nie 
lękał  się wystawić swego majątku i życia w obro­
nie tronu , a k tó ry  tym bardziey uważałby się za 
szczęśliwego, wystawić jeszcze je dzisia w podobney 
sprawie,  gdyż w jego sposobie myślenia,  zachowa­
nie tronu,  istotny ma związek z zachowaniem swo­
bód publ icznych i naszych ins tytucyy.

(1 G a ie ty  W a rszaw sliey .)
Postanowienie Królewski?  wydane dnia 21 

z. m. dzieli na 3 części summę 35 milionów f r a n ­
ków,  przeznaczoną tegorocznym bud&etem na Mi-  
n is teryum spraw duchow nych,  jako to: 1) 54o,ooo 
łry n a  sdminis tracyą , 2) 5a milionów 835 ,0 0 0  fr.  
dla duchowieństwa,  1 3) nul*011 825>ooo łr .  na szko­
ły publiczne. Innem postanowieniem teg< ż dnia 
wydanem,  pensya plebanów drugiey klassy zosta­
ła powiększona do 1 2 0 0  f r a n k ó w ,  zaczynając od 
dnia 1 b. m.

luo l i b e r a l i s t ó w ' ,  u u r a n y c u  ł»c,iuiuw a n e n u  , czyn
przydając podwóyne wybory,  253 rojalislów i 167
liberalistów.

N l D E R L A w n Y .
H a g a  dnia  27 listopada.

Na posiedzeniu d. 22 l is topada,  druga izba 
s t a n ó w  jeneralnych , przyjęła projekt  do prawa,  
tyczący się powiększenia pożyczki 20 milionów,  
n a rzecz posiadłości zamorskich,  większością 71 
głosów przeciwko 7; projekt  ten odesłany będzie 
do izby pierwszey. (d. d. S. P  )

B a w a r y  a .

M onach ium  dnia  22 listopada.
( Jo u rn a l  de S t .  P s te rsb o u rg .)

Dziś rano deputacya izby radców królestwa, 
a po niey deputacya izby deputowanych , złożyły 
Królowi  J tnci  swoje adressa w odpowiedzi na mo­
wę  3 . K .  M. wyrażono w nich o nieboszczyku K r ó ­
lu  co następuje:



„Nayjaśnieyszy Panie!
Izba radców Królestwa,  zwołana przez W .

K .  m ” dopełnia naypierwszey swey powinności,  
składając u  podnóża T ro nu zapewnienia meza- 
chwianego przywiązania? wierności i czci, k to ie-  
mi  jest przenikniona.  W y s łu c h a ł a  z uszanowa­
niem deklaracyy,  któreś; W .  K .  M.  raczył prze­
słać na jey zgromadzenie stanów. W y r a z  uczuc 
W . K . M .  dla pamięci zeszłego Króla,  swego Uy-
c a , żywo ją rozczulił .  Naród  ̂ dzieli boleść W .
K  M.  a razem uwielbienie wielkich  jego p rz y ­
miotów.  Nieszczęśliwi opłakują w nim stratę ge­
niuszu opiekuńczego, lud, oyca, k tó ry  go obsypy­
wa ł  niezliczonemi dobrodzieys twy , a ci, którzy 
mieli  szczęście doń się zbliżać, opłakują naydosko- 
nalszy wzór  łagodności , dobroci i łaskawości. 
Xtzadv jego były nieprzerwanem pasmem usi ło­
wań około tego wszystkiego, co było prawdziwie 
pożyteczuem. Siły krajowe wewnętrzne rozwi­
nęły się, nauki  i sztuki zakwitły , a dzieła woy­
ska, które utworzył,  uświetniły jednę z naypię- 
knieyszycli epok Bawaryi .  Uznając konieczności 
czasu, duch jego świat ły zaprowadzi ł ważne r e ­
formy,  gdy razem szlachetny jego charakter  za 
obowiązek uważać mu kazał ,  ugojenie ran  nie­
uch ronn ych  w wielkich zmianach pol itycznych. 
W  epoce n a w e t , kiedy inne rządy znaydowały 
środki  tylko chwilowe przeciwko niepewnosciom 
czasu, f i lantropiczne jego uczucia, skłoniły go do 
uczynienia pierwszey próby konstytucyi.  Po p rze ­
dziło to nieśmiertelne dzieło kons tytucyi , k tóra  
miała w dziesięć lat poźniey, ugruntować na  za­
wsze szczęście narodu. „Dzięki,  dzięki n iewygas .e 
„niech będą dla t e g o , k tóremuśmy winni  kon- 
s ty tucyą!w te są s łow a,  wykrzykiwane po wszy­
s tk ich  częściach Króles twa.„

  Przez p o s t a n o w i e n i e  d .  12 K ro i  J m c
tembergski  rozkazał zaciągnąć 55oo nowego żoł­
nierza na r.  1828* v

S Z W A Y C A B T A .
 D n ia  21 listopada. —

(Journal de St. Feterabourg.)
P .  H e n r y k  B oissier , człowiek bogaty,  k tóry  

u m ar ł  w Genewie,  zeszłego miesiąca, w wieku po­
deszłym, bpz sukcessorów, następnie rozporządził  
swoim majątkiem: 11,800 fr.  przeznaczył na za­
k łady  dobroczynności w kantonie 2,5qo ir .  po 
równe v  części, na szkoły wzajemnego uczenia,  1 
na insty tut  chorych  nieuleczonych w kraju F aud;  
5ooo fr.  na ocembrowanie Rodanu,  a 2100 ł r .  na 
wystawienie  pieców we dwóch kościołach ; na 
k ró tk i  czas przed swoją śmiercią,  P .B o iss ier  zło­
żył  100 luidorów w konsystorzu Ge newskim,  na 
tenże przedmiot.  Lecz g łówną zasadą testamentu, 
jest legowanie funduszu 245,000 Ir. dla orni e u 
użyteczności kantonalriey, który się będzie s a a 
z 10 nayzscnieyszych obywateli .  Komite t  ten, ę- 
dzie miał  obowiązek zarządzania i obracania na po­
żytek procensów od tego funduszu , ku  wspiera­
niu dobra  fizycznego i moralnego w kantonie , a 
szczególniey w jego stolicys bez wspierania jednak 
osobistego. Ma szczególniey mieć na uwadze ten 
komite t , polepszenie zakładów dobroczynności,  
szkół i ins tytucyy pol icyynych.  Wreszc ie  12,000 
fr.  przeznaczył dla związku,  a seytn, wspólnie ze 
wzmiankowanym komitetem,  ma oznaczyć tego u-

ŻyCie’— Rząd Kantonu  Ur i  o tworzył  pożyczkę 
4oo,ooo fr.  na zrobienie dla powozow drogi przez 
górę Sgo Gotarda.  Seym dozwolił  mu pobierania 
opłaty od p rzy je zdnych,  przeznaczoney na umo­
rzenie tey pożyczki. _ „ . ,

_  Baron  S ta e l  zakończył życie d. 17.  w  
zaniku C oppet, ze zgniłey gorączki,  połączoney z 
ciężką chorobą wątroby , która  od początku,  
mało czyniła nadziei uleczenia. Zostawi ł on 
młodą małżonkę w znaczney bardzo brzemienno- 
ści. Xiężna B ro g lie , śpiesząc ze swojego mająt­
ku  w Normandyi  do C oppet dla odwiedzenia b r a ­
ta,  odebrała w drodze wiadomość o jego śmierci.  
Baron S ta e l  miał  ledwo lat 57, Cdabydź pogrze-

biony w  swojey majętności Coppet, obok P- N ec t  
ke r  i  Pan i  de Stael.

H i s z p a n i a .
B a rce llo n a  dnia  i 4- listopada.

(Journal de St. Petersbourg).
W czo ra  zrana, jenerał -porucznik,  dowodzący 

dywizyą,  odebrał  od minis teryum uwiadomienie,  
ażeby był  gotowym , do wyyścia w przeciągu 
t rzech dni, po rozkazie danym od wice hrabiego 
S t-P r ie s t,  naszego posła przy Królu  Hiszpańskim.  
Prawie  w tymże czasie, goniec wysłany z Wa le n -  
cyi, przywiózł  ten rozkaz, a w  ciągu dnia, w ice ­
hrabia  de R e ise t  wydał  rozkaz dzienny, z k tór e­
go następny jest wyciąg:

„Ponieważ K r ó l  J m ć  polecił  swojemu po­
słowi, jenerał -porucznikowi  wice-hrabiemu de S t-  
P rie s t, proponować Kró low i  Jmci  Hiszpańskiemu 
wyprowadzenie woysk ze stolicy Katalonii ,  po oka­
zaniu z jego strony życzenia, propozycya więc ta  
przyjętą została. Zatem woyska , składające d y ­
wizyą Kata lońską zaczną wyruszać do F r a n c y i  
od d. 16 b. m-i i wyydą  z Barcellony w ośmiu ko­
lumnach, w dniach 16, 17, 18, 20, 23, 24, 26 i 28.“  
(Daley wyszczególnienie siły każdey kolumny.)

Rozkaz ten tak się kończy: „Jenera ł -p orucz­
n ik  spodziewa s i ę , źe w tych marszach ,  woyska 
zachowają statecznie ścisłą karność, która  im zje­
dnała naypochlebnieysze p o c h w a ł y , a na k tó re  
zasłużyły swojem chwalebnem postępowaniem, od 
czasu, jak się znaydują w Hiszpanii .5’

„Podpisano: W i c e h r a b i a  de R eise t.n- 
— D n ia  17 —
(z tey ze  g a ze ty .)

W o y s k a  francuzkie,  składające tuteyszy gar­
nizon , zaczęły już wychodzić.  4 iszy regiment  
wystąpi ł  wczora z bronią i baga żami , na p lacu 
przechadzek de la R a m b la  , gdzie jenerał  h ra b ia  
R eise t odbył  jego przegląd.  Poczem zaraz p u ­
ścił się w drogę do F r a n c y i ,  a n iezmierny na­
tłok ludu towarzyszył mu aż za m u ry  miasta. Dzil  
także wyruszają do Francyi  szpitale woyskowe.  
3ci regiment  piechoty hiszpariskiey otrzymał  roz­
kaz udania się do Barcel lony,  a regiment  g w ar -  
dyi  Królewskiey,  już się znayduje w naszych o-  
kolicach.

  Wice -h rabia  de S t - P r ie s t , poseł K r ó l a
Jmci  francuzkiego, powrócił  tu zawczora z W a -  
lencyi,  zkąd przyszedł także rozkaz, aby woyska 
opuściły tę warownią.  Zostanie on tu podobno, 
aż do wyyścia woysk f rancuzkich , a potem po­
śpieszy za dworem do Tarragony.

  W y p r aw io n o  na statkach z l a r r a g o n y
119 oficetów, którzy służyli w bandach b u n to w ­
ników; słychać,  że będą przewiezieni do C eu ty , 
kolonii hiszpańskiey na pobrzeżach A f r y k i , na­
przeciw Gibra ltaru .  Jes t  jeszcze po więzieniach 
wielu z tych nieszczęśl iwych,  k tórzy także będą 
z kraju wy wiezieni.— Tracenia zupełnie ustały w  
Tarragonie:  od d. 8 żadnego ze zbuntowanych nio
exekwowano.

M a d r y t  d. t 5 listopada.
(Journal de S t. Petersbourg).

Sztafeta z W a le r i cy i , przywiozła d. 7 depe­
sze, które dały powód do rady ministeryalney,  
zwołaney d. 8 ,  a k tóra bardzo długo t rwa ła  ; d. 
g, rada stanu zebrała się w wielkim komplecie.  
Minist rowie znaydowali  się na tem posiedzeniu,  
którego niewiadome są wypadki.

— Rozkaz królewski  d. 25 września,  w tych  
dniach obwieszczony, nakazuje juntom oczyszcza­
jącym, wskazać na przyszłość ilość pensyl na ży­
wność, jakąby osądziły zâ  słuszuą, dla osób^ nie-  
oczyszczonych w drugiey instancyi,  stosownie do 
i ch  p o ł o ż e n i a .  _

D n ia  21 listopada.
(* Gazety W ar»zaw«kiey). # (

W o y s k u  Francuzk ie  mu, wychodzącemu z Hx  ̂
szpanii czyniono takie trudności w dostarczeniu ży­
wności,  iż Jene ra ł  R e ise t  wezwać musiał  do sie-; 
bie w dniu wczorayszym wszystkie władze 
pańskie i  oświadczył im, że jeśli nje usuną tyęb
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przeszkód, k tóre  stawiają, natychm iast uwiadomi 
o ich postępowaniu Króla Jrnci Katolickiego; za-* 
razem  napomknął im, ze woysko I' rancuzkie nie 
ruszy się z m ieysca , dopóki nie zabierze z sobą 
wszystkich zapasów, i na przypadek, gdyby^ się 
w racać musiało, zagroził im odpowiedzialnością. 
Oświadczenie to skutkowało, i w tey chwili w yda­
no rozkazy zadosyć uczynienia żądaniom Jenerała.

Ochotnicy K ró lew scy  ż ą d a li , aby w zacho­
dzących między niemi przestępstwach sadzeni byli  
przez officerów, którychby sami z pośród siebie  
w ybierali ,  ale Rada Stanu nie przychyliła  się do 
ich  żądania. _________

P o r t u g a l i i  a .
Lisbon a dn ia  9 listopada.
(JourAal de S t .  Pe tersbourg).

Postanowienie zwołujące kortezy jest w  
brzmieniu następującćm:

„M óy dostoyny i  nayukochańszy B ra t  Infan t 
Don M ig u e l, zostawszy, postanowieniem d. 3 lipca 
r .  b. mianowany Namiestnikiem K rólew skim , 
do zarządzani* temi królestwami, stosownie do u- 
s taw y  konstytucyyney, gdy ustawa nakazuje %v ty ­
tule 5, rozdz. 5, art.  97»aby Rejent wykonał p rzy­
sięgę oznaczoną w tym artykule , przed Prezyden­
tem izby p a ró w ,  przy połączeniu izb obu ; zw a­
żając, że pornienione izby są zamknięte; w ysłucha­
wszy R ady Stanu, osądziłam za przyzw oitą ,  użyć 
p raw a  nadanego mi przez pomienioną ustawę, tyt. 5 
roz. 1 § 2, i rozkazać w imieniu Króla, aby dla aktu 
ty lko  rzeczoney przysięgi, zwołane były  Kortezy 
nadzwyczayne.

„ Carlos H onorio de Gouvea B u r a o , z R ady  
J .  K . JVI. spełniający tymczasowie obowiązki mi­
n is tró w , sprarv w ew nętrznych , m arynark i i sto­
sunków zamorskich, przeczyta to i uskuteczni.

, ,w  Pałacu Ajuda, d. 4 listopada 1827.
yPodpiscino ręlt$ ln ja n tk i-  R e je n tk i. '’’

B o  X ię c ia  da Cadaval, p re zy d e n ta  izby  zacnych  
P arów .

„M o śc i  Xiąże,
„ J .  K. W .  Infantka  Rejentka rozkazuje mi 

W imieniu Króla, ażebym złożył W .  X .  M. kopiją 
dziś wydanego postanowienia, przez które J. K. W .  
zważając, że jey Dostoyny Brat, Infant B o n  M ig u ­
el, m ianowany został Namiestnikiem Królew skim , 
dla zarządzania temi K ró lestw am i, stosownie do 
ustaw y K onsty tucyyney , gdy ustawa nakazuje w 
ty tu le  5, rozdz. 5, art.  97, aby Rejent w ykonał p rzy ­
sięgę opisaną w pomienionym a r ty k u le ,  przed 
prezydentem  izby parów’, przy połączeniu izb o- 
b u , a £e te izby są zam knię te ,  J .  K . W .  przeto 
uznała za przyzwoitą rozkazać w imieniu Króla , i na 
mocy p raw a  nadanego jey tytułem 5, rozdz. 1, § 2 
pomienioney ustawy, za porozumieniem się z R a ­
dą Stanu, aby zwołane by ły  K ortezy  nadzwyczay­
ne, dla aktu  tylko rzeczoney przysięgi, oraz, aby 
o tern W .  X .  M. było doniesiono, nie lak dla w ia ­
domości , lecz dla uwiadomienia zacnych parów  
K ró lestw a, tak tych, k tórzy  mieszkają w stolicy, 
jako i oddalonych, aby się zgromadzili do tutey- 
szey stolicy d. 20 b. m. dla znaydowania się na 
posiedzeniu Królewskiem , na k tórem  się pomie- 
niony ak t  odbędzie. O dniu i godzinje tey ce re­
monii obwieści się w czasie należytym. Oby Róg za­
chow ał W .  X . M. przez długie lata.

— Słychać , £e na jednem z posiedzeń nad- 
zwyczaynych Rady stanu, wniesiono postanowienie 
amnestyi względem w ypadków  w miesiącu lipcu. 
R adca B o n  P e łro  de M ello  B r e y n e r  sprzeciwiał 
się, powiadają, temu z oporem, dając za przyczy­
nę. że liczne aresztowania obywateli klass wszel­
k ich ,  gdy się z w ielk im  odbyły hałasem, słuszna 
w ięc  czekać na w yrok i trybunałów’. Zdanie to po­
ciągnęło podobno za sobą wszystkie kreski.

B n ia  i o listopada.
(z te y ze  g ą ze ły .)

K orpus Senatu tey stolicy (przedtem w ie l­
ka rada municypalna) uczynił stosownie do roz­
kazów rządu , potrzebne przygotowania ku p rzy ­
stąpieniu, wedle daw nych podań K rólestw a, do u- 
roeżystego ogłoszenia, po ulicach i placach p u ­

blicznych , postanowienia mianującego Infanta  
Don M iguel na zaszczytny urząd Jeneralnegc Na - 
miestnika Królewskiego i Rejenta. W ie lk a  ta 
ceremonia, podobna do owey, k tórą obchodzono w  
roku  zeszłym, w czasie zaręczyn J. K .  W .  z K r ó ­
lową Doną M aryą I I , odłożoną była do zeszłey 
środy d. 7. Z rozkazu ministeryum, odłożono ją 
do dnia nieoznaczonego-

— Mają drukiem  ogłosić proces i , obronę 
Jenerał-porucznika Stubbs.

— W szystkie woyska angielskie ,  są teraz 
skupione w stolicy i w okolioach. Officerowie i 
żołnierze sprawują się nayprzykładniey , zacho­
wując niezmiernie surową karność; bardzo rzad­
ko wychodzą ze swoich koszar , i zdają się co- 
dzień odosabniać się coraz bardziey. Dotąd ka- 
id ey  brygadzie angielskiey oficer portugalski s łu ­
żył za tłumacza i przewodnika, lecz teraz im po­
dziękowano. _ _ _ _ _

— B n ia  id  —
(* Gaaety Warsiaw^iey).

W oyskow i, uwięzieni z powodu wypadków, 
zaszłych w miesiącu lipcu, oddani będą pod sąd 
wojenny , którego posiedzenia mają się publicznie 
odbywać. P u łk o w n ik  Da/ados został w czora 
uwolniony z więzienia. Uwięziono zaś pewnego 
porucznika, k tóry miał przeciw niemu zeznawać, 
lecz nie stanął. Jest rzeczą godną u w a g i , iż ten 
porucznik został wzięty w niewolą przez wspo- 
mniouego półkownika w bitwie pod A ro n ch es , a 
potem otrzymał przebaczenie.

Pan B a rb a cen a  towarzysyć będzie In fan to ­
w i B o n  M ig u e l  w podróży do tuleyszey stolicy, a 
potem w róc i do R io -Janeiro .

— B n ia  16 —
Dodatek do dzisieyszey Gazety tuteyszey za­

w iera  następujący a r ty k u ł  urzędowy:
M in isterstw o  Spra iv Z ew n ętrzn ych .

Przybyłe  dziś statki pocztowe przy wiozły li- 
Sty od Posłów naszych w L o n d yn ie  i U  iedfiiu, 
oraz następujący list J. K . W .  In fan ta  B o n  M i - 
guela  do J .  K. W .  Infantki Rejentki:

„K ochana Siostro! Lubo domyślać się mo­
gę, iż wiesz onaywyzszem postanowieniu naszego 
Brata  i K róla ,  na mocy którego jestem mianowa­
ny Namiestnikiem jego i Rejentem {sen L u g a r te - 
nen te  e R egen te) w tych  K ró les tw ach , abym rzą­
dził niemi według ustawy, nadaney narodowi P o r ­
tugalskiemu od Dostoynego Brata  naszego, nie o- 
mieszkuję atoli uwiadomić Cię, iż otrzymałem po­
stanowienie z dnia 3 lipca r. b . , którem w yraźnie 
upoważniony jestem do objęcia Rejencyi K ró le s tw  
Portugalii  i A lg a rh ii ,  z ich  przynależytościauji- 
Postanowiwszy utrzymać praw a tych  K ró le s tw ,  
i in s ty lu cy e  nadane praw nie  od Dostoynego B ra ta  
Naszego, k tó re  wszyscy poprzysięgliśmy zachować 
i przestrzegać ich zachowania, oraz w edług  n ich  
rządzić wspomnionemi Królestwami, poczytuję za 
rzecz przyzwoitą dać ninieysze moje uroczyste o- 
świadczenie, abyś, K ochana Siostro, mogła je po­
dać, jak należy,do wiadomości narodu, i  razem,abym 
dowiódł, iż stale chcę przytłum ić f a k e y a , u- 
siłujące pod jakim kolw iek pozorem przerw ać  p u ­
bliczną spokoyność tych K rólestw . P ragnę ,  aby 
raz popełnione błędy i wykroczenia zakopane zo­
stały w  zupełnćm zapomnieniu, i aby zgoda i szcze­
re  pojednanie nastąpiły  po godnych ubolewania 
poruszeniach, k tó re  szarpały naród, sławny w dzie­
jach z cnot swoich, waleczności, prawości, i p rzy ­
wiązania do Monarchów swoich. Dla uskutecznie- 
n iaK ró lew sk ich  rozkazów Dostoynego naszego B ra ­
ta, czynię przysposobienia do powrotu do K ró le ­
stwa, i proszę Cię, K ochana Siostro, abyś niezwło­
cznie kazała tym celem uzbroić fregatę i bryg, i 
posłnć do portu  F a lm o u th , iżbym zlamtąd mógł 
udać się do L izbony . Dby Bóg zachował K o ch a­
ną raoję Sio6trę przez tyle lat, ile tego życzy jey 
szczerze kochający brat.

(podpisano) I n fa n t  B o n  M iguel. 
w  W ied n iu  19 października 1827.,,

Poseł nasz p rzy  Dworze Londyńskim donosi 
pod dniem 3 b. m . , iż lam czy nią się przysposo­
bienia do przyjęcia Infanta B o n  M iguela , stoso-

D O D A T E K
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’wnie do
przyjaźni _ . rT
Czono dla niego pa ła c  Xiążęcia  
D u d le y ,  k t ó r y  w nim teraz  mieszka,  o f i a row ał  gó b ył o  w y raź n ie  czytac .  .
I n f a n t o w i  imieniem K r ó l a  J m c i  W i e l k i e y  l ł r y t a -  O d e b ra n e  to  l i sty z C a p - I I n y t i  pod dniem
ni i  W v d a n o  oraz rozkaz, aby  dla Infan ta  dawano 12 paźdz ie rnika ,  donoszą, iz Pr ezyde n t  B o y e r  b y ł  

otravVv z k u c h n i  K r ó l e w s k i e y  i miano  dla niego bardzo c l iory,  i  m e  w ie lk ą  miano nadzieję o jego 
w  pogotowiu  pojazdy i k o n i e  K ró le w sk ie .  K r ó l  wyzdrowi en iu .  R z ą d  tam eczny  w y s ł a ł  o kr ę t  z
J t n ć  Ang ie l sk i  życzy sobie widz ieć  k i lka  dni  I n ­
fanta .w W in d s o r , gdzie ma by dź  przy ję ty  z n a y -
w ię k sz ą  okazałością < .

O k r ^ i  l in i owy An gi e l sk i  TT a r  sp ite  i o k rę t  l i -  
n i o w y  pó łnoono-Ame rykan ski  T a m a  m in ę ły  G i­
b r a lta r ,  p ł y n ą c  na morze Śródziemne.

kawą,  c u k r e m  i  korzeniami* war tośc i  5oo,000 f r a n ­
k ó w  do E u r o p y ,  na w ypł acen ie  tak części d ługu ,  
należącego się F rancyi, jako tez p r o w iz y i  od za- 
ciągnioney pożyczki .

Pod łu g  wiadomośc i  z I l a w a n n y , G u b e r n a ­
tor  t ameczny  i I n t e n d e n t  o t r zy mal i  wła snoręczne  
p ismo od K r ó l a  F e r d y n a n d a  T l i  z rozkazem,  a-  
b y  niezwłocznie  zebra l i  mi l ion p ia s t r ó w .  Z n a y -  
d o w s ł  się w tedy  znaczny zapas w  kassie,  i zaraz 
wys łano  f regatę z 600,000 pi as t ró w do B a r  cello- 
n y . Na  w ysp ie  K u b a  znayduje  się 8000 woysk a  
w i ę c o y , n i i  zwykl e  się u t r z y m u j e ,  a jeszcze co- 
dz ień spodziewają się przybyc ia  2000 żo łn ie rzy  z

A  s  s  1  1 *■
L o n d y n  d n ia  28 lis to p a d a .

(Z Gaiety Warszawskiej*).
K a p i t a n  P a r k e r  p r z y b y ł  d. 3 b, m. «o L i-  

tb o n y  , i obeymie  do wódz tw o ok rę tu  l iniowego
nasz e co  TT a r  sp ite , k t ó r y  popł yn ie  i?a morze Śród-  . . . .. . . .  .
z iemne T a k i z  o k rę t  W e lle s le y ,  pod s p r a w ą  K a -  K a d y x u  1 w ys p  K a n a r y y s k i c h .  M o w io n o  znowu 
pytana 'M a itla n d  ma  by dż  również  przeznaczony o w y p r a w i e  p rzec iw  M e x y k o x v i , 11 twi erdzono w  
L  w snom nio ne  merze .  . . k u p c y  na w ys pi e  K u b a  p r z y r z e k l i  zahczyc  t y m

T ule ysz a  Gaze ta  T im es  spodziewa się jeszcze, ce lem 2 mi l i ony  p i a s t ro w .
. .  S ta m b u le  wszystko póydzie dobrze,  iż Rząd  

T u r e c k i  sk łoni  się do przy jęc ia  w a r u n k ó w , k tó ­
r e  dla niego samego są op iek uńc zemi ,  i i e  w k r ó t ­
c e  nastąpi  zawieszenie broni ,  n ie  takie,  do jak ie ­
go zniewolono Jb ra h irn a  Kaszę,  lecz t a k i e ,  k t ó ­
r e ,  zaręczone  i za twierdzone  przez P o r t ę ,  będzie 
m  - • • ’ —  - - --
ch

T  u n c t  a .

O d g ra n ic  tu re c k ic h  s 4  lis to p a d a .
(* G utetjr W arszawskiej*.)

W  Gazecie M a lła ń s k ie y  z dnia 7 b. m . , znay-
■a-z- u i r u o_________  r____ ______, ,    dujemy następujące oświadczenie  A d m i r a ł ó w  M o -

Y v d T  zasada"* ś ro d k ó w ^  k tó r e  " M o ca r s tw a  cars tw sp rzym ie rzony ch  z d. 24 paźdz ie rn ika  prze-  
i rześoiańskie w  E c r o p i e  od daw na  względem G r e -  s łane kom i t e tow i  c ia ła p r a w o d a w c z e g o  Grecyi :

r  , * .1 7  n i a m s h m  A h U P l P n i A t n  A  f \ X X  1 ll / 1P l 1 fTI V AI* v i " u ł o i v ł v ; . G d y  od t y c h  poc iesza jących  w i-  „ Z niemałcm oburzeniem dowiedz ie l i śmy się
do k ó w  n a  Wschodzie, (pisze wspomniona  Gazeta)  o tern, iż w c h w i l i ,  k ie d y  e sk ad ry  sprzymie rzone  
*wróc ixnv  oczy na naydalszy p r z e c i w n y  koni ec  g r o m i ł y  f lot tę  O uo m ana ką ,  m e c h c ą cą  poddać  się 
s ta le r  o ła d u  E u r o p y ,  pokazuje  się obraz  jeszcze u łożonemu zawieszeniu br om ,  kor sa rze  G r e c c y  m e  
w  j ssnieyszych i i w i e t ń i e y s i y c h  ko lor ach .  P u ł k i  p rzes tawal i  z w y k ł y c h  swoich  rabunkowy i i e  r a d a  
n a s z e  A n g i e l s k i e  m i a ł y  u s t ą p i ć *  Po r tu g a l i i  w  cza- zdobyczy m o r s k i c h ,  j ed yn y t r y b u n a ł  upo waz -  
sie k ie dyby  R ząd  P o r tu ga ls k i  został  zabezpieczo-  m o n y  przez p raw a  Greck ie ,  u s i ł o w a ła  p r a w n e m i  
n y ’ od n a p a ś c i  zewnęt rzney;  J e n e r a ł  C lin ton  w y y -  pozorami  u s p r a w i e d l i w i a c i e  nadużycia ,  
dziś z dyw izyą  swoją z tego K r ó l e s t w a  ,  z p o w o ­
d u  ścisłego zachowania  uznanych  zasad* k tó re  w y ­
p r a w ę  liaszę do Por tuga l i i  us p raw ied l iw ia ły .”

Dnia 23 b. tu. Spad ł  t aki  śnieg między L o n -

„ Rząd tymc zasowy  G r e c k i  zdaje się m n i e ­
m a ć ,  i e  dowód cy  e s k a d r  s p rz y m ie rz o n y c h  n ie  
zgadzają się z sobą, pod względem p rzeds ię wzięc i a  
ś r odk ów  powściągnien ia  tey n i e p r a w n e y  grabieży* 
Myl i  się ou: a lbowiem oświadczamy mu je dno my-  
śluia: Je nie śc ie rp iemy wcale ,  ażebyście pod  b ła -

d y iie m  i S a lisb u ry  , iz  dochodzi ł  aż do osi po ja -
Z t i  ł)  W  ( -  t

P odł ug  Ma jora  D u n h a m , znayduje  się w A -  borni pozorami , mogli  rozszerzać te a t r  w o y n y , a
fcyoe, żelazna moneta ,  k tó r e y  cenę woźui  co ty -  raczey zamiary  r ab u n k u .  .
- i  . . • * - • • - - p do puśc i my  G r e k o m  przeds ię wz ięc ia

jakieykolwiok.  w y p r a w y ,  krążenia  po m orzu  a lbo 
b lok ady ,  za ob rębem od L c p a n tu  do V olo, zay-  
mująo w to S a la m in ę , E g in ę , l d r y ą  i  S p e z y ą .

„  N ie  dopuśc imy,  ażeby  G r e c y  wznosil i  sz tan­
d a r  powstan ia  do Scio  lub  A lb a n ii ,  naraża jąc  przez 
to mieszkańców t y c h  p ro w i n c y y  ua o k r o p n ą  p o m ­
stę ze s t r o n y  T u r k ó w .

„ U w a ż a m y  za żadne wszelkie pa te n ta  udzie ­
lane korsarzom za g ran ic am i  p o w y i e y  oznaczone-

dz io ń  'obwołują pod łu g  rozkazów i inte ressu  S u ł ­
tana* „

D n ia  do  —
Dzi ś  rano od eb rane  tu  l i s ty  urzędowe* 2e 

S ta m b u łu  pod  d. C b. ui. donoszą* iŻ nie nas tąp i ­
ł a  odmiana  w tamecznym stanio rzeczy.  W c z o r a  
nadesz ły  tu podobneż l isty £ K o r fu * M a lty  i G i­
b ra lta ru .

Dnia  27 b - m .  H r a b i a  A l c u d ia , Pose ł  H i s z ­
pański* naradzał  się d ług o  z H r a b i ą  D u d le y ,  k to -

bia p r a c o w a ł  z Pos łem A u s t r y a c k i m  i s p r a w u j ą ­
c y m ' iuteressa  F r a n c u z k i e  w e wspomuio nyrn  w y ­
dziale.

P a n  G u r n e y , k t ó r y  się gor l iw ie  zaymuja u -  
doskonalen iem w y na le z io nyc h  przez  siebie w o ­
zów p a r o w y c h ,  mia ł  o t rzymać  wezwan ie ,  aby  ta ­
k im  powozem od b y ł  n a y p i e r w i e y  podróż  do

U ł w v  J  u  j T  ^  r  7 ^
broni  na morzu  istnie dę^.facto  ze strOny J u r ­
ków,  ponieważ  s t raci l i  c a łą  swą flottę:  p i l nuy c ie ż  
l waSzeyi bo i vvaszą zniszczymy,  jezli  okol iczno­
ści okażą tego p o t r z e b ę ,  a to w celu położenia  k o ń ­
ca m or sk im  grab ieżom,  k tó r e  nako nie c  z rządzi ­
ły b y  wyłączenie  G r e k ó w  zpod p r a w  na ro dów .

„ G d y  zaś w asz  R ząd tymczasowy p o z b a w io ­
ny  jest wsze lkiey mocy,  do c ia ła wi ęc  p r a w o d a w -

Dnia  26 b. ra. o godzinie 2giey po p ó łn o c y  czego uda jemy się z donies ien iem t y c h  os ta tecznych
dało się widz ieć  w C a rn a ro o n  i B a n g o r ,  w  p ó ł -  i niecofn ionycb  postanowień.
nocne y  W a l l i i ,  p iękne  świa t ło ,  t ak jasne, iż n ie -  „ C o  się tycze sądu m o r s k ic h  zdobyczy,  0-
k t ó r z y  ludzie ub ie ra l i  się, mniemając,  źe już dn ie -  głaszamy go za n ie w ła śc iw y  do w y r o k o w a n i a ,  bez
je. S t rwoż yl i  się zaś ,  gdy r azem  uyrze l i  łonę,  i naszey w i e d z y , o k t ó r y m k o l w i e k  z naszych s ta tk ó w .”

P o z w o lo n o  d r u k o w a ć ' 2 , p o le c e n ia  J / F . L i te w s k ie g o  T J ^ o je n n e g o  G u b e i n a t o r a ,
A ndrzey S u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a le r .

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .



O B T ł H B J l E H I E .
2  H M H E P A T O P C K A r O  B o c n H m a x iie .n i ,Ha­

ro  A o n x a , o m h  C r a - I I e i n e p ó y p c K a r o  O u e K y n c K a r o  
C o B b m a  c h m l  o 6 L flB ju x e r n c a :  h h io  m .  o ix o m l  n p o -  
a a e i u c i i  c ł  ayKpioiiHaro n y 6 ju m n a r o  m o p r a  3a -  
j to a ie H H o e  11 n p o c p o n e H H o e  h c a m m m o c  m v tlm ie  
C m a i u c K a ^  C oB E n xH ixxa  A s m o H a  lO p b C B H ia  Koc- 
c o B a , c o c m o H i n e e  B u m e ó c K O H  I y o e p u m  11 I I o b U -  
n ia  n p n  iiir & H m  J l t .m p a x L  flB o p o BM X L 4 b l  Ae p e -  
b h h x l :  K osaaxb i 3, M a K J ia u ia x L  16 , ' A a m o B U * a -  
H'fc 5 l  VBOAOHHlIKaX'b 2 7  , AaBLIAOB'L 2  t  ,  l^ b i i^ y -  
JUOLI, 2 2 ,  K .y 3nen,oB ofi 4 8 , h  l I p H C in a p c n iB ii  l p y -  
CeHKOML B L ^ e p e B H t  T p y 6 a n a x L  1 6 , it  m o r o  2 0 1  
M y a ie c x a  n o w  micaHiibixb n o  p e s n a i n  1 8 1 b
roaa ex. po»AeHHMMH n0CJl)3 p e B i m n ,  c o  B c e io  n p n -  
j i a a a e ;r. a> 1 x c  i° xx. h i i m l  3CMaeio h b c h x h m l  Ha o- 
H o u  o m p o e n i e m x . ; ą a h  n e r o  Ha3H a M en w  cp o K ix  
in o p r a M b  6 y A y m a r o  1828 r o ^ a  a n p * j iH  M L c a iira  
n e p B b i i i  1 7 , B m o p t iH  1 9 , h  n i p e m i f t  2 4 ’i h c j i l .  /x v e -  
j ia io in ia :  K y n n x n b  h  M im ie  c i e ,  M oryrr iL  x iB .xH m ca b l  
O n e K y H C K ifi C o B L m x . n o x a 3 a H H b iX L  h h c j i l  bx. n p ix -  
c y A c n iB e i iH o e  B p e M f i , xi B H A trn b  bx, O h o m l n p o A a -  
B a c M o m y  iH vxtm iw  o m x c b , y c .x o B ie  11 i j io p M y  x y u -  
u e i t  K p i n o c m n .  S x c n e A H in o p i .  O c m o .io b c k h .

2 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey  
C e s a r s k i e g o  Domu w ychowania ninieyszem o- 
etasza się : i i  w  niey przedaje się przez aukcyą l publicznego targu  oddany na ew ikcyą 1 prze­
term inow any nieruchom y majątek; R adcy  Stanu 
Antoniego Jurjew icza  Kossowa, położony w VVi- 
tebskiey gubernii i powiecie w majątku Letcach 
dw o rn y ch  4, we wsiach: Kozłach i 3, Makłaszach 
16, Litowczynie 3 i, Uwołoczmkach 27, Dawydo- 
w ie 24. Cyculach 22, Kuzniecowey 48, 1 P rystar-  
stwie T rubeck im  we wsi Trubaczach 16, w o- 
gole 201 mezkiey płci dusz,zapisanych do rewizyi 
i8 t6  ro k u  z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką na­
leżącą do n ich  ziemią , i wszelkiem na ntey zabu­
dowaniem; do czego naznaczono term iny do targów 
w  następującym 1828 roku  w miesiącu kwietniu, 
iszy  17, 2gi 19, a 3ci 24; życzący kupie takowy ma­
jątek, zechcą przybyć do Rady Opiekuńczey w o- 
znaczonych dniach w czasie posiedzeń 1 widzieć w 
n iey  przedającego się majątku inwentarz, w arunki 1
formę przedażnego prawa.

E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

1 H M IIE P A T O P C K A r O  BocrmmameAŁnaro 
^ oixa  MocKOBCxifi O rieXyH cxiu C oBtinb c h m l o 6 l -  
nBJiJieinB, urno b l  o h om l 6yAemb ripo/taBanibca c l  
ayxpioHHaro m opra sajiomeHiioe 11 u p ocp ou eiiiioe  
HeABHiKiiaxoe iiMfcme IIo'jiKOBHKubi BapBapbi A a e-  
xcfeeBon Aouepw Ky3MiraoH K ap aBaeBoii, cocm ou-  
m ee MHHCKoftryćepHiHBopHcoBCKaro y t 3Aa, b l  
AepeBHHXL : c l  ABopanu łLÓKiii,* h 3 l  8 1 - 1 9 ,  R u- 
cm l; 58 , Bap^ojiHuaxL 5o, M am ecoB i 81 , lOpHJio- 
B h  35 , I I o H t .  54 , J l y S e m i x L  1 G ,  CoKOBimaxL i i 3L  

102-17, 3 a6pOAi.li 3 7 , HeABeAHixpk 7 ,  K p y r j it e  6; 
K in oro  54o AyuiL M yatecxa iioaa, xom opoiviy i im * -  
Hixo Tnopmi Ha3ixaHaiomCH 6bimb: nepBiuix 5, b iho- 
pbiix 9, h  iripem in 12 b h c ji l  m iBapa MtcHii,a 1828 
roAa; uo^xeMy atejiaioipie xyn u m b  h  6jiaroBOJiixmL 
aBHim.cn b l  O n exyn cx iix  CoBkiriL b l  iiasHaueim bie 
m oprw, b l  10 nacoBi. 110 ympaML, noAiiHCbiBamb- 
ch  ate k l  mopraML eateAHeBHO, iicxjixouafl n p a 3A* 
HHBitbie a h h -  H on6pH  25 a h b ,  1827 roAa.

BicciieAHmopL CnxpauixiHKOBL.
SxcneAitniopa ItoMOiBjHHKL lioaiepaiineBL.

1 Rada Opiekuńcza Moskiewska C e s a r s k i e g o  

Domu W ychow an ia  ninieyszem ogłasza, i£ w niey 
przedawać się będzie przez ankcyą oddany na ew ik- 
cyą i przeterm inowany nieruchom y majątek Półko- 
■wnikowey B arb a ry  Alexiejewey córki K uzminey- 
K araw ajew ey, położony w M ińskiey gubernii , w  
Borysowskim powiecie we wsiach: z dymami Izbi- 
szczez 81—19, Czyste 58, W ardo liczach  3o, Mateso- 
wie 81, Jurytovvie 35, Ponie 34, Lubieniach 16, bo~
kowiczach ze 102 17, Zabrodzie 37, JMiedwiednicy
7, K ru h le  6, w  ogóle 54o dusz płci męzkiey. Na 
przedaż tego majątku targi naznaczają się: iszy 5, 
2gi g, i 5ci 12 stycznia 1828 roku; zatem życzący k u ­

pić zechcą przybydź do R ady  Opiekuńczey na ozna­
czone targi, na godzinę lo tą  zrana, zapisywać się 
zaś do targów każdodziennie, wyłączając dni świą­
teczne. Listopada 25 dnia 1827 roku.

E x p e d y t o r  Strasznikow.
Pom ocnik  E xpedy to ra  Pomerancew.

1 D la  n ie jaw ien ia  się nikogo z życzących 
do ta rg ó w  naznaczonych w  W ileń sk iey  S k a r -  
b o w ey  Izbie, d la  w y b u d o w a n ia  w  M. K o w n ie  
i w’ K ow ieńsk im  P o w iec ie  w  M. Jan o w ic  d la  
K o n n o -A rty l le ryysk ich  N . 1 i 2 r o t , stajen, 
n ianeżow  i p rochow ych  sk lepów , naznaczają się 
now e targi, na to w ybudow an ie  , k tó re  od b y ­
w ać  się będą, w  Izbie S k a rb o w ey  W ileń sk iey ,  
vx term inach : ijSzyrn 19, sgim 20, i 3cim  osta­
tecznym  21 g ru d n ia  terazuieyszego r o k u ;  n a  
jakow e te rm in y  w zyw ają  się do tey  Izby życzą­
cy wziąć n a  siebie pomienione w y b udow an ie ,  
z p raw n em i ew ikeyam i; w a ru n k i  zaś k o n t r a k ­
tów' p rzy  ta rg a ch  będą  objawione.

Zgodno: S ek re ta rz  K ance lla ry i  Cyw ilnego  
G u b e rn a to ra  I tad c a  H onorow y Doliński.

3 O m L  JLiim oBCKo-BiiJieH CK aro i lp u K a s a  0 6 * 
rąccm B eH H a ro  l lp i ia p e i i i i r  o Ó L iiB a a e m ca  , x m o  3a 
i i e B03B pan iL  BiiaeiiC K H M H  o ó b iB a u ie jia M u  B a p a a -  
p o ió  tJ łp e ep o B o in  h  c l i h o m l  e n  c l  r iep B a ro  6 p a x a  
EeHiaM HHOM L (J łejiŁ u eóp oM L  cahA yG M aro I I p iiK a -  
3 y  x a n iim a j ia  9 5 7  p .  9 1 1 k o it .  c e p e ó p o m L , 3a.xo;K en- 
Hbiii b l  o 6 e c n e u e H ie  o h l ix x .  xaAieHHLi A B y em a a t-  
l ib ii i  a o m l  x l  HiiML I p p c e p o B o u  ii c b m y  e a  (|.)e .xb- 
i i ę 6 p y  n p iiH a A a t.a ia in iii b l  E . B iu b i iE  Ha 3aM KOBoii 
yjm iyfe iioaxj N. 106 H a x o A B iitiu c ix , o n ,e n c iu ib if i  b l  
0 ,9 1 5 p y ó .  c e p e ó p o M L , 6 yA'tniii> n p o A a B a n ic a  b l  c c h l  
l l p i i x a s i  O ó m e c m B e m ia r o  l i p i i s p e n i a  c o  a h h  h o -  
3AHł«Hiuaro n p H n e u a m a H ia  b l  B eA O M O cnm xx. o ó e -  
h x l  C in o .in iiri) n p e 3L n e m u  p i ł  Me car  pa, it  u n io  k i .  
c e n ty  o c o 6 o Ha3R a u en b i C yA ynib iij ie A n a p u m e .ib L b i .c 
c p o x i i .  H o a 6 p i i  3 o  a h h  1827 roA a.

3 O d M agis tra tu ry  Pow szecbney  Opieki 
L i te w s k o -W ile ń s k ie y  G uber.  ogłasza się, że za 
n ie  p o w ro t  W i le ń .  Oby w. B a rb a rą  F re je ro w ą  
i .synem jey z pierwszego m a łżeń s tw a  Beuijaiui- 
a e m  F e lceb rem  należnego K a p i t a łu  987 r.  g i i  
sr., założony n a  pew ność o n fgo dom m u ro w a­
ny d w u p ią t ro w y  w  Mieście G ubernsk im  W iln ie  
n a  Z am k o w e y  Ulicy pod N. 106 s y tu o w a n y ,  
5gi5  r. Sr. oceniony do pom ienionych F re je -  
row ey  i syna jey F e lc e b ra  należący; będzie się 
sp rzed aw ać  w M agis lra tu rze  Pow szecbney  O pie­
k i  z d n ia  poznieyszego zamieszczenia w  w ia d o ­
mościach obu stolic ninieyszey aw izacyi, w e cz te­
ry  miesiące do czego osobno będą  naznaczone 
poprzedza jące  te rm ina .  g b ra  3o dnia 1827 roku-

H e n p e M e iiH b iS  B a c h l  U pH K a3a h  K a c a .ie p L  
KAeficiiiL.

C expem apt IInam, Co.titMmiit.
IlauajibHiiKL Ciuo.ia lyćepHCKiii Eespeniapb 

AHApateUBCKiń.

5 1827 nisca d ec em h ra  4 dnia  ośw iadcze­
n ie  w e sp ó ł  z naysolenieyszym  M anifestem  w  i-  
m ien iu  J W W .  A le x a n d ry  z K ruszew sk ich  So- 
snow skiey  b. M arsza łkow ey  P tu  Tykocinskicgo, 
tudzież  M ary an n y  z K ruszew sk ich  M ark o w sk iey  
Radczyn i w o jew ó d z tw a  Podlaskiego zanosi się 
p rzec iw ko  J W W .  W in c e n te m u  b. szefowi W o y sk  
Po l. ,  A n ton iem u i Jan o w i K ru szew sk im  w  n a s tę ­
p n e j  rzeczy: po śmiorci X iędza Antoniego K r u ­
szewskiego starszego K a te d r y  W i le ń s k ie y  K a ­
nonika, sum m a 2^,000 cz.zł na zastaw ie  dóbrK-re- 
tyngi, w  T elszew sk im  P tc ie ,  przez  zeszłego K lę ­
cia Zubowa formalnie zabezpieczona, oraz wszel-



Łle inne fnudusze w  Państw ie  Rossyiskiem po­
zostałe droga naturalnego spadku odkryły  w ła­
sność w  jedncy połowie J W W .  Sosnow skiej i 
M arkowskiey, w  d rug ie j  zaś J W W .  Kruszew ­
skich , jako rodzonych zeszłego Kanonika syno­
wie i synowców, mimo tę  niezaprzeczoną pew ­
ność J W W .  Kruszewscy pod hasłem niby tes­
tam entu , k tó ry  od daty nastania w  181 B roku, 
d o tąd  w  Żadne kraju tuteyszego ak ta  nie jest 
w prowadzony, z krzyw dą J W W .  Sosnowskiey r 
M arkowskiey od całey summy zastawimy na 
K retyudze, z kassy zeszłego Xięcia Zubow a a 
następnie jego sukcessorow pobierali 
Odlegle w KrólestwiePolskiem mieszkającJ W W . 
Sosnowska i M arkowska, nie mogły zuac szcze- 
eółowie funduszów zeszłego Kanonika, przeko­
nawszy się jednak że J W W .  Kruszewscy o- 
golny ma jatek stryja niewolnie zaw aszczyc usi­
łują po zaaresztowaniu u J W W .  /m bow ow  1 
summy zastawiiey i całkowitych procentów, roz­
winęły w Ziemstwie Tełszewskim proceder tak  
o połowę powyższey suunny, jako tez na ezną, 
od śmierci Kanonika Kruszewskiego prowizyę, 
nim wszakże D ekret Oczewisty zatwierdzić po­
szukiwanie J W W .  Sosnowskiey 1 M arkowskiey, 
gdyby n ik t  z J W W .  Kruszewskiemi w  żadne 
uk łady  o zastaw na Kretyudze i o dalsze po X. 
Kruszewskim fundusze nie wchodził, przez 111- 
ninieysze oświadczenie zastrzegam.

A lexander M akowski Sądu Głównego Gro.
Adw okat. . ,

Roku 1827 msca xl.ra 5 dnia przed akta­
mi Ziem. P tu  W ile ń .  stawając osobiście \V J I -  
Andrzey Jastrzembski A dw okat Sądu Gł. vv u. 
niniejsze oświadczenie wpisać do protokuł po* 
d a ł  i one w  tymże protokule własnoręcznie
podpisał. . r

Przyjąłem Jan  Zienkowic* Regent 1 K a ­
w aler. T O  . T}

W olno  drukow ać 8 grud. 1827. A .■ L 0-
wstański Prez. Kom. Ceuz- W ileń . Radca Koli. 
i K aw aler.

2 Od Podolskiey M agistratury Powsze- 
chney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w m ey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego ta r ­
gu oddany na ew ikcyą i przeterm inow any 
dom m urow any Żydów Szai i Dwoysi K a rw a -  
sarskich , we trzech oddziałach , pod ktorenn, 
równie pod wozownią , staynią , 1 ca ym zie- 
dziiicem ziemi 98 k w a d r ,  sążni, ze wszelkiemi 
należacem i do niego m urowanem i 1 d rew m an e-  
ini p rzybudow aniam i, oceniony w  niepa nych 
m ateryałach io ,4 i 8 rub. assygu-, dla uzyskania 
dłmru , za pożyczkę w tey  Magistraturze, w y­
noszącą oprócz procentów 5ooo rub li  assygn.; 
do czego naznaczono terminy, iszy 12 , 2Sl ** 
a 5ei 16 miesiąca m arca następującego 1 21 
r o k u ;  życzący kupić ten  dom zechcą przybyć 
do Magistratury Powszechney Opieki w pomie- 
nionych dniach na  11 godzinę i widzieć w  niey 
przedajacego się demu inw en ta rz  1 w arunki.

Sekretarz Czarnucki.

na w  mieście K am ieńcu  położony, pod k tó rym  
ziemi pod budow lą  i <bez budow li  2oj kw ad r ,  
sążni, oceniony w niepalnych materyałach 5 4 5 o 
rub. assygn., dla uzyskania d łu g u ,  za pożycz­
kę przez żyda Sobelmana wynoszącą oprócz 
procentów  i 5 oo rub. assygn., będzie się p rze-  
dawać w tey Magistraturze we cztery miesiące 
od dnia późnieyszego w ydrukow an ia  o tern w  
gazetach obu Stolic.

Sekretarz  Czarnucki.

2 Od Podolskiey M agistratury Pow szech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu  
oddany na ew ikcyą i przeterm inow any mają­
tek  Obywatela Józefa Białkowskiego, 12 dusz 
płci męzkiey w łośc ian , w Jampolskim po w ie ­
cie w  części wsi Koniesterina zna jdu jące  się: 
ze wszelkiemi należacemi do uicli wygodami, 
gruntami i lasem, wynoszącemi 68 morgow, d la  
uzyskania długu, za pożyczkę w  M agistraturze 
Powszechney Opieki wynoszącą oprócz p rocen -  
row  1800 rub . assygn., będzie się przedawać 
'w tey Magistraturze we cztery miesiące od dnia 
poźuieyszego w ydrukow aniu  o tern w gazetach 
obu Stolic, o czem ogłoszono będzie osobno.

Sekre ta rz  Czarnucki.

2 Od Podolskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza s i ę , iz w  niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego t a r ­
gu oddany na ewikcyą i p rzeterm inow any 
dom m urowany Kamienieckich Zydow E t i  Ester  
i syna jey K u ra to ra  Jooja Ickowicza Cymerma-

2 Od Mohilewskiey Magistratury Pow sze­
chney Opieki ogłasza się , iż w niey przedawać 
się będzie z publicznego targu  oddany na ew i­
kcyą i przeterminowany majątek obywralela 
Fe l ic jana  syna Józefa Kaszy, położony w M o- 
liilewskiey Gubernii w Czerykowskim Powiecie 
wsi Redczyo i 4 dusz płci męzkiey, zapisanych 
do ostatniey rewizyi, zurodzonem i po niey dzieć­
mi, ze wszelką przynależnością, z ziemią i wszel- 
kićm na niey zabudowaniem, oceniony w pro-  
porcyi dziesięcioletniej 3 ,q5o rubli; targi na­
znaczone będą na mocy ukazu Rządzącego Se­
na tu  i3  maja teraźń. roku, we trzy miesiące 
od dnia ostatniego wydrukow ania  w  gazetach 
obu Stolic i w K uryerze Litew skim , k tóre  pó-  
żniey nastąpi, osobno w tychże gazetach- 5 o li­
stopada 1827 roku.

Sekretarz  Hołyński.

5 Od Podolskiey Magistratury Pow szech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w  niey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego ta rgu  
oddany na ewikcyą i przeterm inowany dom m u­
rowany, kamienieckiego obywatela Zyda A bram - 
ki Froproana, położony w cyrkule miasta, z n a ­
leżacemi do niego m urow anem i i d rew nianem i 
przybudowaniami , a mianowicie: ze składem, 
wozownią, z trzema kram am i i ze sklepem, oce­
niony 13885 rub. assygn., dla uzyskania długu, 
pożyczonego w i 823 roku , wynoszącego oprócz 
procentów  i 5 oo rub. srebr. 5 d lac z e g o  nazna­
czone terminy do targów; iszy 5 , 2gi 7 a 3ci 
ostateczny 9 marca następującego 1828 r o k u ;  
•życzący kupić dom ten zechcą przybyć do M a­
gistratury Powszechney Opieki w  pomiemonych 
dniach o 11 godzinie zraua, i  widzieć w  niey 
przedajacego "się domu inw entarz  i w arunki. 

Sekretarz  Czarnucki.

2 Opiekunowie bezwłasnowclnego J W .  
Józefa Hrabiego Chodkiewicza Starościca Zm uy- 
dzkiego w czasie teraznieyszym osobą i iu teres-

3 )*(



sami tegoż zaymujący się znaydując: iż ukazem 
Rządzącego Senatu  dnia 23 junii i 8a 5 i 
dn ia  29 8bra 1826 lat wyszłemi, pierw szym :  
długi uk ładow e  w  swych sku tkach  wstrzym ane- 
iui, a  drugim: tak  same pozawierane uk łady , ja ­
ko tez wszelkie względem onych, w których bądź- 
ko lw iek  Juryzdykcyacli nastałe w yroki rozpo­
znaniu szlachcckiey Radomyślkiey O pieki i Są­
du  Głł. Kijowskiego Cywilnego D epartam entu  
bezpośrednio oddanemi zostały, a s tąd iż los u- 
k ładow ych  wierzycieli, jako tez i istotuy stan 
iuteressow papilarnych  przez koleje processo- 
\Ve długi nader  upływ czasu w niepewności i za­
wieszeniu pozostawać jeszcze mogą: pragnąc 
przeto  ze swey strony położeniem tam y i osta­
tecznego zakresu onyin dać dowod uaylepszych 
chęci, celem przedsięwzięcia za pośrednictw em  
przyjacielskiego porozumienia się skutecznych w 
tym tak  ważnym  7. siebie przedmiocie śroilkow, 
i ułożenia powzajemnycli naymuiey brzmieniu 
wyż zacytowanych ukazów  Rządzącego Senatu 
nieprzeciwiających się w arunków , do ogólnego 
zebrania się dzień 27 stycznia 1828 roku  w m ie ­
ście Gubernialnym Kijowie przeznaczają i o 
przybycie na wyż onaczony term in  3 0 0 . J W . 
i W  W . bez własno wolnego swego pupilla  uk ła ­
dowych wierzycieli mają honor npraszać. K tó ­
re  to oświadczenie Imieniem komplctney Opie- 

.k i jako pełnomocnik teyże dla trzykrotnego o- 
głoszenia przez Gazety K urye ra  Litewskiego W 
Aktach ninieyszych Ziemskich Kijowskich za­
mieszczając, podpisem własnoręcznym s tw ie r ­
dzam. Stanisław Ostoja Roguski pełnomocnik 
opieki.

R okn  1827 dnia 5 i  8bra przed Aktami 
Ziemskiemi P tu  Kijowskiego stawiąc się oso­
biście W .  Stanisław Ostoja lloguski Pełnomo­
cnik  Opieki J W .  Józefa Hrabi Chodkiewicza, 
to oświadczenie względem zaprostcnia wierzy­
cieli bezwłasnowoluego swego pupilla  ua dzień 
27 stycznia 182& roku d la  ułożenia powzaje- 
runych w arunków  uczynione , na  papierze 5o 
kopieykow ym  pisane, do a k t  ninieyszych dla 
zapisania podał. Przyjąłem :

JIo/łCy/lOKTi P01UHM'c BC*ńH.
P isa tz  ZieŁnski P t tu  Kijowskiego W incen­

ty  Kielus.
W o ln o  drukować 9 grudnia  1827. A .P o w -  

stański Prez. Kom. Cenz. Wileń* R adca  Kolleg* 
i  Kawaler.

2 Niżey podpisany przybyły na niejaki czas 
do tuteyszego miasta, mam honor donieść P rz ę -  
świetney Publicznośc i , iż mam do sprzedania 
rozmaite fajansowe naczynia Rossyyskiey I m- 
p e r a t o r s k i e y  Kijowo-mieżygorskieyfabry­
ki, również parcelany znacznego ze ewey do­
skonałości P .  G erncra: diemniey naczynia szklan- 
ne , w yboru  P . O rłow a, sławne w  obu stolicach 
P a ń s tw a  i znakomitszych miastach R ossy i , a 
także Kijowskie w  rozmaitym gatuuku naylep-

sze cukrow e Konfitury  sucho i w syropie, ro­
bione z naydoyrzalszyeh fruktow* W szystko td 
dostać można za pomierną cenę w  pomieszkaniu 
moim na Zam kowey nlicy w  domu Grunerla 5 
przyczem poczy tuję za obowiązek donieść P rze -  
świetney Publiczności, że pobyt móy w tem 
mieście tylko do dnia 25 terażnieyszego miesią­
ca; i że ktoby życzył mieć z wyźey opisanych 
naczyń dostawione pocztą, niżey podpisany obo­
wiązuje się one upakować do podróży, tak żeby 
nieinogły uledz naymnieyszemn uszkodzeniu* 
Dat roku  1827 rnca xb ra  3 dnia.

T p em eS  n u t^ in  Kyneipb EtjipoKMB TpeBOBŁ.
W olno  drukow ać Policraeyster Chrząstowski.

L i t e r a t u r a  n a d o b n a .  Milionowy , powieść wyjęta  z 
dzieł Zschoke , dokończenie— JP o z  z  r  u. W y ją tk i  z poenia* 
tU| jeszcze nie drukowanego p o d ty tu łe m :  Podole, przez  Mau­
rycego Gosławakiego. Do Przyjaźni p. D. S. Obraz kochanki 
p. A. R. W yznanie p. A. R. Rozstanie p. A. D. Miłość i  
Przyjaźń p- R Korsaka — K r a jo z n a w s tw o .  Wiadomość o 
n iek tórych  prowineyach Peiskicb — J J 1 s t o  a  r  a .  Uwagi 
nad handlem indyyskim— B i o g r a f i a .  W y ją tk i  z życia Napo* 
lebna p. W al te r  fakotta — S z t u k a  u c z e n i a  g ł. u Clio NfCMYCU. 
M tm ó g ra fia  czyli próba mimicznego pisania; za pośrednic­
twem  którego niożnaby ujęć w pewne prawidła  język głucho* 
niemych— P o D R Ó ż e .  Poby t  P.iżzabelskit go w Rio-Janeiro— 
S t a t t s t t x A .  Obraz Państw 1 krajów na lu l i  ziemskie} M e ­
t e o r o l o g i a - Słońca poboczne z kołami szczególnego kształtu i  
położenia— Z  o o i  o a 1 A. O Giraffie. (ryeina przy następnym 
Nrze) — B o  T  A  k  1  x  A .  Nazwiska roślin, Grekom starożytny m 
znanych , na język polski przetłumaczone. R m t  oka na jeo* 
grafig fizyczną W ołynia  i Podola przez Dra B e sse ra— G so-  
GNOZYA. O górze Wyziewającey płomień, u S trabona pod nazw i­
skiem Olimpu znajomey. O d kryc ie  snaczney ma3sy złota ro .  
dzimego w okolicach Moteli .  Rośliny kopalne w dolinie raek i  
Ohio— N a u k i  s t o s o w a n i ! .  O handlu i żegludze Anglii  i o han­
dlowych stosunkach tego państwa z Rossy ą. O  rolnic twie  i  
handlu zbożowym w  E uropie  wrehodniey, rapport  P. J.skoba, 
Rzędow i angielskiemu zdany. Giąg 6ty. Sposób używany w 
Ir landyi  do karmienia bydła, k tórego mięso ma bydź nasalane. 
Sposob przygotowywania  sinki pruskiey czyli  farby berliri * 
skiey. (czyszczen ie  oleju w celu użycia  go do palenia w lam­
pach. Sposoby przerabiania papieru  drokow .nego  na esy sty .  
Sposob przerabiania papieru pisanego na czysty .  O przeno* 
Żnypji lampach gazowych, tapo-.ob o d .y w irn ia  powięd lych  ro* 
ś l i n i  ich części. Nowy sposob wos .ow ania  płótna ua pościel, 
Sposob wygubienia  kretów w ogrodach i na łąkach, f .a tw y  
sposób priecinania  y k l a  wedle tjpodnbania. Proszek do po* 
zlacania srebra na zimno. Ł a tw y  sposob posrebrzania kości 
słoniowey. Sposob zastępowania w rolnictwie gipsu muleta,  
Sposob dobrego hartowania  stali .  Udoskonalenio kapeluMÓw. 
Przędza dotęd naydelikatnii  ysia . Nowe machiny. Gaz z t lu -  
Szciu klaczy. TJley z nasienia bawełny. — N o w in t  n a u k o w e .  
Wysokie względy dla uczonych i naok. W ysoka  ofiara N. C. 
J .  M aryi F edorow ny  , dla Ces. Ak. N .  medalów złotych ża 
Sięplow rżn ię tych  rękę  właanę N. Fani. Królewski Uniwer- 
syVet Warszawski , p r r l e k ty e  os rok ,83* Królewskie 
T o w arzy s tw o  W zrs iaw sk ie  Przyjaciół Nauk. Ogłoszenie kon­
kursu  do oryginalney komedyi T ow arzystw o  miłosierdzia 
i naukowe w Płocku. U n iw ersy to t  Jag ie l lońsk i , konkurs d o  
katedry umiejętności politycznych i t.  d .  Stan naukowy i n ­
s ty tu tu  agronomicznego w Marytnoncie lb3y t .  N ekro log i: Cze- 
kierski,  Urm ow ski. ł  W ęgrowski,  Miller. Etnografia  Osobli­
wości w ludziach. K r a j o z n a w s t w o .  Podróże. H is to rya  n a tu ­
ralna. W y n a l a z k i  mechaniczne ł  techniczne. Nowe pisma 
p e r y o d y e z n e .  D o n i e s i e n i a  Bibliograficzne. N ow e d zie ła  p o i* 
s l i e :  Historya.  T ea tr .  Nauka języków. Nauki początkowe. 
Matematyka. Mechanika. Mineralogija—  M edycyna .’Przekłady 
dziel 'polskrch na obce języki. Pisma peryodyezne. P renum era­
t a  na  nowe dzie ła : Obraz wieku panowania Zygmunta U lg o  
Polyhymnia  czyli piękności poezyi.  Biblioteka narodowa. Po* 
e iy e  Maurycego Goslawskiego. M akrobiotyka Hufulanda Du. 
gald Dalgetty .  O wypychaniu i zachowywaniu zwierzęt.  N ow e  
dzie ła  ro ssyyskie : S lawianszczyzna— L ite ra tu ra  — T e a t r  — 
M atem atyka .  P renum era ta  na pisma peryodyezne  w  W ilnie.

Kurs wileński na asygnftty od d. 9 grudnia : r. 
sr*,3 r. k., czer. złoty nowy rub. i i  kop. 5o, 
stary r. 11 k. 3o, imperyał37 r* 5aj k.

Ubserwaoy*  
eatteoTolo g i-  

t z n e .  |

C zas obseru acyi. j 1 W y to k o ić  Barom . | W y*. 'Pher. B ea u . | | W i a t r y . O dm iana w powiel.

d. q gods. a wiec*.  
M. 10 — — — 
d. 11 — — — 
d. ta  godz. 7 zrani. 1

I 37 cal. 9,3 lin-
97 — 7 .5 —
27 — 6,2 — •
27 — 8,8 1

1 +  3 ztopni 
0  — —

i — o,a5 -------
j — 1 , 2 5 --------

P o ł u d n i o w y
P o ł u d n i o w y
P o ł u d n i o w y
P o ł u d n i o w y

I Pogoda jJ 
Pochmurno 1 
Pochm urnr  
Pochmurno


